
Nr9 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXIX

xa n py6qax x<rlI}oTlIEIx oTpaBJIeHHblx MoqeBT4HHL,INI],I
KopluaNlr1 paBnnj]ocb 1il1 lłr1100 r (50 npo6), a }KJlBoT-
}lblx oT,paBJIeIfHbIx aanosHoż t"to.łeer{Hoż - 241- *lt/
100 r (25 npo6). R KopMax, KoTopble BbI3BaJIr{ oTpaB-
JIeHl{ff, KoJIilqecTBo Il,,IoI]eBI4HbI rone6a.rrocł, B rrpeAe-
;rax 3,5-34,50h, a g ocTaTKax r.rg x<eno6oe AoxoAIłJIo
JIc ?9,OVu.

Boh,osiewicz. M.. Mik,ołajczak B 
- 

Intoxication of
cattle with urea in the light of post-mortem labora-
tory examinations.

In the years 1964-1971 sixty four cases of intoxica-
tion -with urea fcdder, and 15 with fertilizer urea
r,vere diagnosed. Lcsses due to death and necessary
slaughter included 159 big ruminants and 1B sheep.
In the years 1963-1971 there ,were analysed 373

samples of concentrated fodders rł,ith the addition ct
urea. The pclst-mortem 1aboratcry rliagnostic of in-
t,oxicaticn r,vas based clr t]re quantitative determina-
tion of ammonia in the rutlen content and tlrea in
the fo,od ,of animals in the ctitica] time and in the
leavings ,of fo,c,d. In 66 samples of the rumetl content
of died ,or slaughtered aninrals and nct suspected oI
urea intoxlication, mean level of ammonia was 43 m.q/
100 g. The average amount of ammonia in the rumen
c,ontent ,of intoxicated animals with Iodder containing
urea was 141 mg/100 9 (50 samples), and in those
intoxicated ,with fertilizer ul,ea - 24I mg/100 g (25

samples). In the fcdders causing intoxication, the
amount ,of urea fanged fr,om 3.5 to 34.5ok, and in the
1eavings ,of food derivecl fr,om menagers even up to
7S.0010.

CEZARY MACIEJ ANTOSZEWSKI

Jrych wysypis]<, który krowy łapczywie lizały. Następ-
stwa lizania ,mocznika przez krowy były obserwor,vane
w krótlrim czasie potem. Kro\\IJ, zataczały się, wyko-
nywały nieskoordynowane ruchy, odciarvały często i:al
i mocz, aż wl,eszcie zaczęły padać na ziemię, Pasterze
stada, bezradni wobec tak gwałtor,vnych i powszeclr-
nych objawów zatrucia tozpoczęli pędzić stado do obo-
ry. Jak u,stalono ogółem uległo zatruciu 39 szt. ]<rórv.
Z liczby tej 28 sztuk, zataczając się i śIiniąc, podązyło
Za pędzon),m- stadem. Na łące po:zostało |eŻąc L\ szt.
króvr ciężko cłrorych,

Natl,chmiast zorganizowano pomc3 rveterynaryjną,
które jednak wobec znacznego oddalenia pastrviska od
siedziby gospbdarstwa i utrudnionego clojazdu, udzie-
1ona została po upływie oko1o godziny. Badaniem kli-
nicznym stwierdzono u krów ieżącyclr na łące: tętno
nieregularne, slabo wyczltrvalne w gra.r'icach 200/rninu-
l.ę, torry serca nieregularne, słabo slyszalne oraz sihrą
duszność wdechowo-\ł,ydechowa. Poza tym stwierdzanc
objarłly wzdęcia żwacza, postękiwanie,,obfite ślinienie,
a także napady dlgarvek i skurczó,w tężcowych, Wszy-
stkie krouiy leżały na boku z vlyciągniętymi sztyu,no
kończynami i głową. Bior,ąc pod ulvagę wywiad i cha-
rakterystyczne objalrly kliniczne ustalone rozpoznanie
brzmiało -. zatrrrcie mocznikiem na\ł,czowym.

Wobec złego rokorvania co do wyleczeni, 1.191ł,y te
zdecydowano poddać ubcjowi z kotrieczności. Pozosta-
łe chore kro\Ą/y, które z trudem dotarł;z wraz z pędzo-
nym stadem do obor5,, natychmiast poddano leczenilt.
Kr,ow1, te stały na swych stanowis]<ach, chwiejąc się
i śliniąc. Ze względu na- wzdęcie zachodziła u nich
konieczność trokarcrvania żwacza, w celu zahamowa-
nia dalszego rozkładu mocznika w żwaczu, zobojętnie-
nta i związania nagromadzonego amoniaku, w§zystkim
chorym krowom podano do żwacza, pl"zez zgłębnlk żo-
iądkowy 2,50k roztwór kw. octowego u, ilości średnio
2500 mI. Dożylnie podano Inj. Glucosi 200/o w ilości
1000-1500 m1 vzraz z vitanriną C w ilości 2,5 e
(5X500 rng) oraz Calcium borogluconaturn. Jako lek
pobudzający krążenie stosowano Cotf. natr. benzoicunl.
U dwóch krów, mimo leczenia, wystąpiła tężyczka
i stwierdzono pogarszanie się stanu ogó]nego. Zostały
one skierowane do uboju z lronieczności. Tyn Samym
liczba dobitych w wyniku zatrLtcla krów zamknęła się
liczbą 13 sztuk. Reszta ieczonych krów w liczbie 26 szt.
powróciła po upływie doby do zdrorvia.

Przypodek mosowego zotrucio bydło mocznikiem nowozowyrn

Z zaklad:u Higieny Weterynaryjnej W Bialylnstoku

Intensywny rozwój produkcji roślinnej rol-
nictwa wiąze się nierozerwa],nie ze wzrasbają-
cym zużyciem nawozów mineralnych. Mocznik,
znany juz słi-rzbie weterynaryjnej jako dodatek
do miesz,anek paszowych dla przeżuwaczy, staje
się obecnie, dzięki zwiększonej produkcii krajo-
Wego przemysłu nawozów sztucznych, głównym
na-wozem az,oŁowym, SzczegÓInie cennym Z uwa-
gi na wysoką koncen|racię (460/o) azoLu. Cd ki1-
ku iuz lat, nocznik produkowany jesb w posta-
ci granulowanej c,o rłłatwia znacznie jego trans-
port, magazynowanie i wysiew. Grairulowany
mocznik nawozowy 460/o jesb dobrze przyswa-
jalny przez glebę i rośliny, nie uszkadza mło-
dych rośIin i w odróżnienitt od innych nawozów
azotowych nie zakwasza śr,odowiska. Nadaje się
,do nawożenia wszystkich roślin na róznych gle-
bach z wyiątkiem bar,dzo kwaśrrych i typowo
\Mapiennych. Ze względu na swe za]ety, mocz-
nik stosowany jest coraz powszechniej w gospo-
darce łąkowo-pastwisko,wei do nawozenia po-
głównego po pierwszym i drugim pokosie, co
zwiększa w znacznyrr. stopniu. potenc.ialne moz-
liwości przypaCkowych zatuć u bydła i owiec,
W dostępnym piśmiennictwie znaleziono dwa
o,pisy zatruć mocznikiem paszowym (6, 11) i je-
den (8) mocznikiem nawozowym.

Doniesienie niniejsze dotyczy przypadku masowego
zatrlcia bydla mocznikiem nawozowym w gospodar-
stwie uspołecznionym D. Na podstawie wywiadtt usta-
1ono: w dniu 13 lipca 1972 r. od godzin rannych 23B
szt. krów rasy ncb. pasło się na pastwisku położonynr
obok łąki lrp,rawnej, na której 3 dni wcześniej wysia-
ny był 467o mocznik granulo-wany. Podczas wypasu
stado zbliżałc się stopniowo do narvożonej łąki. Wtedy
zaobserwowano szybkie przechodzenie bylfl}ą na łąkę
i ciasne gruporvanie się krów w kilku miejscach. Jak
się okazało w miejscach tych znajdowały się gromaC_ki
mocznika na\\,ozowego w formie mniej lub więcej gru-
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W dnilt zatrucia a także następnego dnia całe stado
otrz5,mało pasze niskobiałkorvą w postaci dobrej słom;,
orvsianej, Podczas badania poubojowego, rv Zakładaclr
Mlęsnvch rłl E. stwierdzano u większości sztuk wyle-
rvł" krwi pod nasierdziem i wsierdziem oraz obrzęk
plttc. Wątroba we wszystkiclr przypadl<ach przekrwio-
na, częścior,vo zwyrodniała, o kruchej konsystencji,
Treść lvzdętego żwacza o silnej rvoni amoniaku.

W Prac. Chem-Toksykologicznej Zakładu Higieny
Weterynaryjnej w Białymstoku przeprowadzono ba-
dania chemiczne prób nawozu mineralnego z wysypislr
na łące oraz prób treści żwacza pobranych od dobi-
tr.ih krów. Prób"il nawozu mineralnego określono jal<o
mocznik na\ł,ozowy 469,6. Badania treści żwacza rvyka-
zał7, zawartość amoniaku w granicach 180-240 mg96
oraz pH w granicach B,3-8,B. Amoniak oznaczano me-
toCą Conway'a, mocznlk nawozowy metodą Kjeldahla.
Dane z wywiadu, objawy kliniczne i przebieg cho,roby
rv połączeniu z wynikami badań laboratoryjnych po-
zrvalają stwierdzić, że zatrucie krór,v mocznikienr prze-
biegało w postaci nadostrej i osbrej.

omówienie
Przvimując lako fizl'ołogiczne warto,ści pH

treści zwacza 6,0-7,0 (2) lub 6,7-7,4 wg Pin-
kiewicza (9) odczyn badanych prób treści zwa-
cza był wybitnie alkaliczny. Istn,ieje ścisła
współzaleznośc między rozkładem mocznika w
żwaczu a wzrostem wartości pH i poziomern
arnoniaku (5). Obfite wchłanianie się amoniaku
ze żwacza do krwi ma miejsce przy obojętnym
jub alkalicznym odczynie treści żwaczaż przy
odczynie kwaśnym wchłanianie takie praktycz-
nie nie odbywa się (1). Wiadomo, że amoniak
plzedostaje się do krwi obwodowej, gdy stęże-
nie jego w żwaczu jest większe niż B0 mg0/o
(7, 10). Zawartość amoniaku strvierdzona w pró-
bach treści żwacza krów dobitych była więc
Crł,u i trzykrotnie większa od tej, przy ktorej
amoniak zaczyna przecb,odzić intensywnie ze
ż,wacza do krwi. Ptzy zatruciach, co najczęściej
ma miejsce po spożyciu większej ilości moczni-
ka, wzrasta gwałtownie stężenie amoniaku we
krwi, poniewaz drobnoustroje żwacza i wątroba
nie potrafią go w całości wykorzystać i przero-
bić (3, 7, 10). Wtedy już po 45-60 minutach
po spozyciu mocznika poziom amoniaku we
krwi osiąga s\^/ój szczyt. DIa bydła zawartość
amoniaku we krwi większa niż I-2 mgVo jest
szkodliwa, a 4-5 mgVo jest zabójcza (70). Za-
trucie mocznikiem jest 

- okreśIając ściślej -zatruciem amoniakiem (3, 4, 7, 10). Śmierć,
jeśli nie udzieli się szybko właściwej pomocy,
następuje po 1-3 godzinach.

Jak rłliadorno rv ży."vieniu przeżuwaczy mocznikiemjako tanim źródłem azotu niebiałkowego rnożna za-
stąpić 200lo dawki białka rośIinnego. Dobowa ilość
mocznika liczona w gramach, jaką można podawać
do skarrniania jest następł-rjąca:

dla krów mlecżnyoh 100-150
dla bydła dorosłego opasowego 100-150
dla młodzieży od 6-12 m-cy 40- tiO
dla młodzieży starszej 60_ 80
dla olviec dorcsłych 13- 16
dla jagniąt w wie]<u ponad 6 m-cy B- 10

Jednorazowa dawka 100-200 g jest toksyczna dla
bydła dorosłego (3), chociaż eksperymentalnie skarmia-
no do 4B0 g dziennie bez szl<ody (10). Ta sama ilość
mocznika dobrze znos:zona ylrzez zwterzęta rv paszy
treściwej podana w postaci roztworu wodnego (11) lub

zjedzona prz;,padkowo w postaci czystej substancji
może wy,wo}ać zatrucie, Przyzwyczajarrie przeżuwaczy
do mieszanki treściwej zawierającej mocznik powinno
tl"wać przez okres jednego do dwóch tygodni (7) prą,
wzrastających stopniowo dawkach. Przerwanie poda-
wania mccznika na ckres nawet 24-48 godzin porvo-
duje, że przyzwyczajanie zwlerząt trzeba rozpoczynać
od nowa. Okres przyzrł,yczajania jest krótsz},- u zwie-
rząt starszych. Nie należy paszy zarvierającej mocznik
podarvać zrvierzętom głodnym Dp. rano, Mieszanka pa-
szowa zawiera.jąca rnocztlik nie może być wilgotna
i zbrylona. Przed skarmianiem. należy ją doł<ładnie
wymieszać, a dawkę dobolłlą podzielić rra 3 części.
Nieprzestrzeganie tych zasad zaCałvania mocznika z re-
guły odbija się niekorzystnie na zdrorviu i produl<cji
zwierzą| a w najgorszyrn wypadku l<ończy się zatru-
clem.

zatrucia mocznikienr L
z następujących ptzyczvn
okoIicznosciach:

zwierząt zdarzają się
i w następuiących

1. Nagłe przeiście na paszę z zawartością
mocznika np.: intensywne od początku skar-
mianie mieszanki ,,B".

2. Zadawanie wilgotnej mieszanki treściwej
zawielającej mocznik lub zadawanie mocznika
z paszami soczystymi. Pasza nie powinna za-
wierać więcej niż l2olo wilgotności, gdyż roz-
puszczony mocznik jest 2 raz5r |ąyĄ7iej tok-
SycZny.

3. Lekkomyślne obcho,dzenie się z moczni-
kiem nawozowych, np.:

a) łatwy dostęp bydła do mocznika nawozo-
wego,

b) nierównomiel,ne rozsianie mocznika na-
WoZowego,

c) spasanie bydłem pastwiska v,zkrótce pD
nawożeniu.

pastrł,iska nawozone mocznik,ienr mogą byc
wykorzystane po 2 tygodniach, a po obfitych
opadach deszcztl. wcześniej. Już w kilka dni po
nawozen,iu, w wypa,dku. \^,ystępowania ros)l, nie
powinn,o być widać śladów nocznika na pa-
stwisku lub łące.

W opisanym przypadku przyczyną masowegc
zatTucia bydła było nierównomierne lozsianie
mocznika nawozowego na łące. Złożyło się na
to wiele czynników, spośród których naj-
wazniejszymi wydają się być: wadliwa kon-
strukcja siewnikórv nawozowych i niestaranna
praca ludzi zatrudnionych przy zmechanizowa-
nym Wysiewie nal,łrozów.

Wnioski
1. Wobec konieczności na,bychmiastoweg,o

działania 1eczniczego należy wyposażyć gosp.
uspołecznione w zapas leków odtruwających
(roztwory kwasu octo]Mego 1ub octanu sodu).

2. Terenowa słuzba weterynaryjna oplócz
gotowości do natychmiastowego i skutecznego
leczenia zatruó winna poinstruować obsługę
zwierząt o sposobie i dawkach zadawania od-
trutek.

3. Słuzba zootedn:niczna w gosp. uspołecznio-
nych winna zwrócić baczniejszą uwagę na sto-
Sowanie mocznika w Żywieniu ptzeŻuwaczy, Da
łatwość przypadkowych zatruć mocznikiem na-
wozowym i wynikające Stąd straty gospodarcze.
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STEFAN KOSSAKOWSKI, STANISŁAW PATYRA, JANUSZ STRYCZEK

Obiowy kliniczne po noskórnym s}osowoniu Neguvonu
u bydło

Z ośrodka Naukowo-Bada,Wczego Slużby Weterynaryjnej
u/ Puławach

Neguvon jest obecnie powszechnie sbosowa-
nym w kraju środkiem do zwalczania hypoder-
matozy by,dła. cechuie się on dużą efektywnoś-
cią terapeutyczną w odniesieniu do wędrują-
cych i osiadłych pod skórą form larwalnych pa-
sozy ta.

Neguvon (0,0 - dwumetylo - 1 - hydroksy-2,2,2
trójchlor,oe,Łylofosfonian) nalezy do grupy es-
trów kwasu f,osforoweg,o. Prepara,t ten jest to
biały krystaliczny proszek o słabym zapachu,
łatwo rozpuszczalny w wo,dzie. Mechanizm jego
działania, polega, podobnie jak innych pestycy-
dów fosf,oroorganicznych na unieczynnianiu es-
teraz cholinowych-enzymów rozkładających
acetylochoiinę. Unieczynnianie to iesb jednak
nietrwałe, łatwo odwracalne (1), dzięki czemu
toksyczność Neguvonu dla ssaków iest niska i
o dużyn,i marginesie bezpieczeństwa. Najbar-
dziei toksyczny jest Neguvon d]a ludzi i cieląt.
Podany doustnie wywołuje u cieląt zatrucie w
dawce 10 mg/kg, podczas gdy u sztuk dor,osłych
dopiero w dawce 75 mg/kg (1B).

Neguvon łatwo wchłania się ze wszystklch
powierzchni, następnie ulega w ,organizmie
przemianom i jest wydalany głównie z m,oczem,
W największych ilościach jest wydalany w cią-
gv.2§-5,5 godzin po po,daniu. W ciągu 12 go-
dzin wydala się z fi:loczem 660/o podanei ilości
przy czym 0,26010 to prepara,L niezmieniony,
16,B0/o - dwumetylotosforan (fosforan) wodo,ru,
a okoł,o 76nlo to metabo]:ity niezidentyfikowane
(15).

W Polsce pierwsze próby zastosowania Negu-
vonu do zwalczania hypodermatozy bydła były
przeprowadzone przez Marańskiego (13), który
potwierdził dużą skuteczność leku przy braku
równocześnie iakichko]wiek klinicznych obja-
wów zabr,ucia.
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O podobnych wynikach zastosowania Negu-
vonu donoszą też Tapernoux i Perrot (21), któ-
rzy jednak w nieJ.icznych przypadkach slwier-
dzili u bydła objawy zatrucia typowe dla pesty-
cy,dów fosforoorganicznych. Autorzy ci uważają.
że przyczyną zatruć może być przedłużone in-
hibicyjne działanie metabolitów Neguvonu.

Z kolei Furst (4) podaje, że po zastosowaniu
rv 1963 r. IrTeguvonu u 195 sztuk bydła wy-
stąpiły u 75 sztuk silne objawy zatrucia uLrzy-
muiące się przez 1-4 dni. Według wyjaśnień
prod,ucenta (f-ma. Bayer) przyczyną tych'za-
truć były trucizny powstające w wyniku łą-
czenia się produktów rozpadu Neguvonu z za-
legającymi w źle wentylowanych ,oborach g,aza-
mi. Ten sam altŁor donosi równiez, ze w innym
rejonie w 1964 1,. u leczonych Neguvonem
5?63 sztuk bydła nie stwierdzono wcale obja-
wów zatrucia. God,ny przy tym po,dkreślenia
iest fakt, ze około 500ń krów było zacielonych,
a z tego ?50io było w ciązy powyzej 6 miesięcy.
Te korzys|ne wynik,i autor wiąze między inny-
mi z niezbyt intensywnym zywieniem zwierząt
w okresie leczenia.

W kraju pierwszy szczegołowy opis maso-
wych zatruć bydła po zastosowaniu Neguvonu
przedstawili Furmaga i wsp. (3), którzy na pod-
stawie poczynionych obserrvacji wym,ieniają na-
stępuiące czynniki predyspozycyjne zabruć: kar-
ma #ysokobiałkowa, zwłaszcza odpady z bura-
ków cukrowych, wysoka wydajność mleczna,
Zaawanrsowana ciąŻa i zbyt energiczne wciera-
nie roztworu.

W przed,stawionych powyżej pracach zwraca
się uwagę na fakt, że rozpoznanie zatruć I\egu-
voł-lem opierano wyłącznie na objawach klinicz-
nych bez oznaczania aktywności cholinesteraz
w krwi. Ozrraczania zaś aktywności tych enzy-


